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kosstuje na ćwierć roku l,t>0 mt 
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Ifoiriu ahnnont »»Polak«” test ubezpieczony na wypadek śmierci wskutek nieszczęścia na 300 mk. a na wypadek śmierci prez utoniecie i w kopalu 
ndduy guuiiciH z|anię M jöel| wszystkje przepisane warunki i był sześć miesięcy przed wypaikiem abonentem śmierć nastała
w ciągu ty'godnia od dnia wypadku. Abonament musi być dc 5. każdego miesiąca a przy kwartalnym abonamencie do 5. pierwszego miesiąca »wart, zapłacony, 

wypadek musi hyc w przeciągu 24 godzin zameldowany. — Na przeciąg obecnej wojny ubezpieczenie to się znosi 1 nie istnieje.

W* TíJsicfezv numer t^ełmule 6 stron.

Ostatnie wiadomości.
Sprawozdanie "niemieckie.

(wtb.) Główna kwatera, 20 czerwca. Wojna 
na zachodzie. Armia generał-teldmar- 
szałka następcy tronu bawarskiego 
Rupprecht a. Prawie na całym froncie wymogła 
^ę nati wieczorem akcya nieprzyjaciela. Ogień artyle- 
ryi ożywił się. Silne oddzi iły piechoty ruszyły w 
licznych odcinkach do ataku przeciw naszym liniom, 
’ecz zostały odparte.

Armia niemieckiego następcy tronu. 
Ponowne próby nieprzyjaciela postąpienia naprzód na 
p Incc-zachćd od Oiateau-Thierry poza odcinek CA 
gnon złamały się w naszym ogniu. Na reszcie frontu 
pozostała akcva bajowa w umiarkowanych granicach.

Armia generała Ga 11 witza. Na połu- 
Vic-zachód oS Ornes zostały nocne ataki nieprzyja- 
'iela odparte.

Pomiędzy Mozą a Mozelą wdarły się własne woj- 
Aa szturmowe w amerykańskie poeycye pod S-^che- 
twey i zadały nieprzyjacielowi ciężkie straty.

Kapitan Berthold odniósł wczoraj swoje 36. zwy­
cięstwo napowietrzne.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
, Ludendorft.

Z nejmu pruskiego»
Przy obradach nad etatem ministra spraw we- 

' nętrznych pos. Korfanty opowiada o trudnościach, 
jakie przy wyborach w gliwicko - lublimeckiem 
miał do przezwyciężenia. Władze cywilne nie ma- 
'«i znaczenia; wszystko zależy od władzy wojsko­
wej. Kanclerz, do którego pnsla’em skargę na po­
stępowanie urzędów, oddał ją do załałwienia komen- 
Lie generalnej we Wrocławiu. Ta komenda zaka­
sała ml telegraficznie przemawiać na zebraniach.

Obecnie zaś władze policyjne w gliwicko-lubli- 
nlockiem prześladują ludzi za to, że mnie posłem 
wybrali.

W ogolę na O. Śląsku postępowanie różnych 
władz jest nieznośne. W powiecie pszczyńskim 
n’e pozwalają urządzić niewinnych przedstawień 
teatralnych, bo czasy są za ciężkie albo bo nie ma 
Potrzeby. Lantrat w Raciborzu zaKazał odbywania 
r-'brań z powodu niebezpieczeństwa biegunki. Pre­
zes regencyi opolskiej nie występuje przeciw socya- 
nstotn, ale za to przeciw »Zjednoczeniu Zawodo­
wemu polskiemu.«

Z powodu wojny' jest wiele niezadowolenia 
^edzy ludem. Karzą za to chłopów, że masła nie 
odstawiaią, a krowy z powodu suszy nie dają mle­
ka; Bydło zabierają chłopom bez względu na po­
trzeby gospodarsłwa. Krowę odebraną chłopu, 
dają urzędnikowi lub nauczycielowi, aby miał mle- 
Ko. Artykułami żywności odbywa się handel a re- 
ąeneya nic o tern nie wie. A przy tern nie udało 
mi się dostać choćby funta masła. W restaura- 
cyach można dostać wszystko bez znaczków mię­
snych i bez ograniczenia. W iednej restauraevi 
znalazłem nie mniej, jak siedm potraw mięsnych. 
Gzy prezes regencyi. wie o tern?

Niby ma być pokój krajowy, a w Bydgoszczy 
pozwolono na odbycie zebrania hakatvstów, na któ- 
rem przeciwKO Polakom występowano. W Pozna­
niu przeszkadzano obchodowi Kościuszkowskiemu, 
zakazano obchód Dąbrowskiego, rozwiązano noi- 
skią zwazkí skautöw i młouzieży. Pn|icva. no- 

znańska nie waha się ofiarować młodzieńcom pie­
niądze, aby szpiegowali innych. Owi młodzi lu­
dzie obok sportu uczyli się historyi i literatury pol­
skiej. Cóż w tern złego? Generał komenderujący 
rozwiązał owe związki na SKutek przedstawienia 
radzcy policyjnego Gorckego.

W Polsce jeszcze nie ma rządu, ani armii pol­
skiej. My nie jesteśmy winni, że tak jest. W Pol­
sce okupowanej zniszczono przemysł, ludność ro­
boczą rozproszono, a kraj przez rekwizycye wy; 
cieńczono. A jak się to obchodzą z robotnikami 
polskimi w Niemczech? Wobec tego wszystkiego 
czyż dziwić się można, że Polacy nie chcą wysta­
wić armii?

My Polacy nie zeszliśmy ze stanowiska pra­
wnego, chociaż nam pełnienie obowiązku wobec 
państwa utrudniano. Jesteśmy chętni się porożu 
mieć, ale domagamy się uczciwej polityki i zupeł­
nego obywatelskiego równouprawnienia.

Minister spraw wewnętrznych Drews: Poseł 
Korfanty nie uznaje stanu oblężenia ogłoszonego 
z powodu wojny i z tego ducha pegacyi wychodzi 
to, co mówi. Mogę sohie wyobrazić, że mowy jego 
na O. Śląsku, wypowiadane w tym samym duchu, 
moglv się wydawać mowami, zakłócajacemi porzą­
dek i spokój w kraju. Na różne zaż: lenia p. Kor­
fantego nie mogę dać zaraz odpowiedzi, bo muszę 
je najprzód zbadać. Nadużycia prawa ze strony 
władzy skarcę, ale jeśli kto nieprawdę przeciwko 
niej powiedział, natenczas -oddam go do sadu.

Wobec związków polskich nostępujemy tak sa­
mo, jak wobec innych. Urzçdnicv na O. Śląsku 
spełniają jak należy swoje obowiązki.

Na obchód Kościuszkowski pozwoliliśmy, bo 
przypuszczaliśmy, że ludność polska zroz’inr’e. iż 
dzielnic polskich w Prusiech 'od państwa pruskiego 
odłączyć nic można. Zawiedliśmy się I dla tego 
w przyszłości na obchody podobne nie pozwolimy. 
Skauci zostali rozwiązani, ponieważ hołdowali za- 
sadom oderwania się od Prus. Choc!aż o tern da­
wniej iuż wiedzieliśmy, czekaliśmy cierpliwie, aż 
wreszcie dalsza cierpliwość stała się niemożliwa.

Po takich oświadczeniach niech się Polacy nie 
dziwią, gdy staniemy się wobec nich mniej wvro- 
zumlali. Zapominają oni, jaki rozwój 'tał się udzia­
łem polskiego ludu w Prusiech. Kultura polska, 
życie polskie i polski obyczaj, — wszystko to nie 
ucierpiało. Inaczej nie byłoby tak wielkiego ru­
chu polskiego, jaki jest.

My pozostajem^ na naszem stanowisku. Je­
żeli Polacy jednak nie chcą tego, co im dać może 
my, natenczas nie możemy tego zmienić. Pokój 
może zostać zawarty tylko wtedy, jeżeli dłoń wy­
ciągnięta z jednej strony przez drugą zostanie uję­
ta. Jeśli jej nie chcecie przyjąć, to musicie pnnieść 
następstwa takiego postępowania.

Centrowiec Linz: Wobec mowy p. Korfantego 
o wyborach gllwicko-luhlinieck’ch stwierdzam, że 
kandydat centrowy jest spokojnym i rozważnym 
mężem, przeciwnikiem wszelkiej demagogii. Tern 
nlesłuszniej, że gn osobiście w bardzo ostry spo­
sób zaczepiano. Nieprawdą jest, jakoby na krok­
wiach hakatyzmu i party! ojczystej chciał był 
wejść do parlamentu. Natomiast p. Korfanty 
wszedł do niego na krokwiach socyalnych demo­
kratów. Przy tej walce wvborezej pokazało się, 
że næstetv ten ma największy posłuch, kto naj­
więcej obiecuje i przedstawia się jako ten, którv 
świat uszczęśliwić potrafi.

Poseł Trąmpczyński. Irlandczycy maią się pod 
panowaniem anglelskiem lepiej, aniżeli Polacy pod 
panowaniem pruskiem.

Lard Mî’ner a hr. Burian.
Biuro Wolffa donos! z Lordvnu_ Członek an­

gielskiego gabinetu wojennego, lord M ner, ośw.ad- 
czył w mowie wygłoszonej Londynie, że jedność 
niebywała Anglików w godzinie ciężkich doświad­
czeń budzi uczucia podniosłe. Podczas wojny w e ■ 
myślalo, że w Anglii nie ma jedności co do celów 
wojennych, a kierownicy wojny z Niemcami poka« 
zali jasno, o co im chodzi.

Ideałem Niemiec jest utworzeni'? Śi 'dkowo 
europejskiego bloku o sile niezwyciężonej, wspai 
tego olbrzymim przemysłem, mającym surowce i 
całego świata pod dogodneml warunkami.

Zatem mielibyśmy pokój r ińsi w a przemośms, 
go z państwami ujarzmioneml. Takim byłby pokój 
niemiecki, czego ilustracyą Rr*sya 1 Rumun x Taką 
jest misya przyszłości duszy niemieckiej i Jo urze­
czywistnienia jej Niemcy będą wciąż gotowe, brœ 
dząc w morzu krwi. Ale Niem- ui i ich rrzymle- 
rzonym te plany się nie powiodą, jak każda próbą 
owładnięcia światem czv to za czasów Rzymian, 
czy Napoleona. Dziś potęga Niemiec doszła do 
szczytu i dla łego musimy walczyć, keśmy nigdy 
jeszcze nie walczyli, tak iak nasi wielcy Tancuscy 
sprzymierzeńcy. Musimy zużyć nasza siłę. Nte* 
miecki minister wojny drwił sobie z rezerw 'i zy ■ 
mierzeńców, ale ten wygra, kto śmiać się będzie 
w końcu. . » ■ __*

Nie mogę podawać liczby -ofnfcWS ysł&tfycil 
w bój .od początku wielkiej bitwy, ale gdybym 
mógł to uczymć, zdumielibyście się, co świadczy 
że mamy zaufanie do naszych sprzymierzeńców, 
i oni do nas. Czynią oni co mogą. Wi każdym 
kraju są zdrajcy, wszędzie są svrogowfe, którymi 
może są niewykryci nieprzyjacielscy poddani. Oni 
to przeważnie usiłują p^yjaciól między sobą pokło- 
c5ć. Głowy tych wężów trzeba, koniecznie zď 
trzeć. Jedność moralna »przymierzonych oftfefr 
nych wspólnej sprawie jest cennym ytfclem 
Ćhcemy ją razem utrzymać i być dla siebie wyro-1 
zumiałymi, aż do zwycięzkiego końca, który może 
leży w dalekiej przyszłości, w który, jednak ni" 
wątpimy.

Na powyższe wywody lorda Mnneta omxrwła­
da austryacko-węgierski minister soraw zagranicz­
nych. hr. Burian, w połurzędowym »FremdeïiJla- 
cie«, jak następuję:

»Mowa lorda Milnera pozwala nam WnO11 fe 
wglądnąć w duszę nieprzyjaciół. W mowie tej u 
jawnia się znów potrzeba naszych nieprzyjaciół 
przedstawienia celów woiennycn mocarstw cen 
tralnych, jako wypływu podsuwanego Kien. :om za 
miarn ujarzmienia świata, a mianowicie uiar mie­
nia nietylko przeciwników, ale także i własnych so­
juszników. Jako ilustracye tych naszych zakusów 
ku panowaniu, przedstawiono ponownie traktaty 
pokojowe z Rosvą i Rumunią.

Czyż zawarcie pokoju z republiką sowietów 
oddało Rosye pnd obce panowanie, lub czy Anglia 
potraktowałyby łagodniej zdradę swojego sprzy­
mierzeńca. niż ło uczyniliśmy z Rumunią?

Lecz to nieprzyjaciół naszveh nie obchodzi. 
Takiem przerażającem przedstawieniem zmyślone­
go, pr_ opisywanego nam zamiaru ujarzmleniř 
świata pragnie się udowodnić narodom ententy po­
trzebę walki, rozpaczliwej aż do całkowitego wv- 
czeroania.

Jeżeli lord Milner mówi o Niemczech, a o nas 
tylko mimochodem wspomina, jako o ofierze, to 
czyni tosamo, na co się użala, mianowicie że (po 
skronie mocarstw centralnych) usiłuia »oodburzyć 



Jeden naród áoíuszníków przeciw drrgfemn.« O 
nas to sie już nie uda. »Niemieckie jarzmo« dla 
Austro-Węgier jest jarzmem obustronnej niewzru­
szonej przviazni i pełnego uwzględniania interesów 
obustronnych. W przeciwnym razie stosunek mię­
dzy Austro Węgrami a Niemcami nie byłby ani na 
chwilę możliwy. Powtórzyć tu należy taK często 
powtarzane słowa: »tylko najgłupsze cielęta wy­
bierała sobie same swoich rzeźników.« Na szczę­
ście dawno posiadamy już to co M:lner na chwałę 
sojuszników przytacza, a mianowicie »moralną ie- 
dr.oić« oddanych jednej sprawie sojuszników Pra­
gniemy być nawzajem względni aż do zwycięskie­
go zakończenia.

Co dotyczy rzekomych celów panowania nad 
iwiarem. jakie maią ożywiać mocarstwa centralne, 
oraz ich chęci »kroczenia dalej przez morze krwi <, 
to niechai lord Milner raz przecie spróbuje szcze­
rze poinformować sie o tern bliżej, a zdziwi się. jak 
dalekie sa nasze cele od tych, o których nasi prze­
ciwnicy ciągle głoszą i któremi straszą. Z tern, 
że podsuwane nam cele sa nie do osiągnięcia, zga­
dzam się bezwarunkowo z lordem Milnerem, ale 
mogę go zapewnić, że w mocarstwach centralnych, 
a w tej sprawie, mimo tego co mówił lęrd Milner, 
lustro-Węgry mogą przemaw’ać także w 'mień u 
Niemiec, niema człowieka o zdi owych/zmysłach, 
któryby sobie wytknął lodobne cele, choćby tylko 
w najszaleńszych »nach.«

»Sc hles. 7tg.« podając wywody obu dyploma­
tów. godzi się wprawdzie rzeczowo na odpowiedź 
dana przez hr. Buriana, ale uważa bezustanne za­
pewnienia pokojowe po stronie mocarstw central­
nych za zbyteczne, gdyż strona przeciwna tlen a- 
czy je tylko jako słabość.

Ctwn«’cie Rady Stnnn w I’róiestwle,
Uroczyste otwarcie Rady Stanu odbędzie się 

w Zamku Królewskim w sobotę 22. b. m. o godz. 
11-tej przed noludniem. Na akt ten, oprócz Rady 
Regencyjnej, przybędą przedstawiciele mocarstw 
centralnych, konsulowie państw neutralnych, człon­
kowie Rady ministrów, wyżsi dostojnicy państwo­
wi, czionkowie Rady Stanu i przedstawiciele prasy 
warszawskiej, oraz zamiejscowej polskiej i zagra 
nicznei. W imieniu Rady Regencyjnej przemówi 
członek jej. książę Zdzisław Lubomirski.

Pierwsze posiedzenie Rady Stanu odbędzie się , 
tegoż dnia o godz. 4 po połud. w sali gmachu Tow. 
Kred m. Warszawy przy uliev Czackiego.
Vnidiio^ci fywnoÄc’owe w Ausfryi.

Z Wiednia donoszą do „Schles. Ztg.’’, iż wszelkie 
starania burmistrza wiedeńskiego o uzyskanie zboża 
z Węg’ :r lub Niemiec nie odniosły pożądanego skutku. 
Generalny kwatermistrz Ludendorff. oo którego bur­
mistrz się zwrócił, odpowiedział telegraficznie, że z 
nifuiecłJcj strony uczyniono już wszystko co możl we, 
aby Austryi przyjść z pcmocą, lecz wiecej nic uczynić 
nic można. Cały dowóz zboża z Rumunii. Eessarabii 
i Ukrainy pozostawiony będzie Austro Węgrom, jako 
też dowozy pr oznaczone w kw-etniu, maju i c/erwcu 
dla łrontu zachodniego mimo własnych trudności sta­
wione zostały Austryi do dysp^zycyL Obecnie niestety 
[■•zerwy takR nie istnieją, spodziewać się tylko należy, ;

HIEWOLHICH
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Słońce zaszło 1 całe wielkie podwórze pałacu Bla- 
rharinae napel.i one było purpuioweni światłem, jak 
czara wnem; wszystko też, co w mcm było, baiwiło 
się tymże samym kolorem. Srebrne szamerowania na 
tunikach żołnierzy, i białe nrrmurcwe schedy pałacu, 
i siwe wierzchowce gwardyi Świat się poruszał w 
tvm śnie Lotkim a głębokim, kłory ziemię ogarnia, 
gdy słoiice uda się na spoczynek, a światło jest wszę­
dzie, i przedmioty nie. rzucają c enm, bo jaśnieją zda 
iię na wewncłrz, jak w zaczarowanym kraju, łub w 
niebie.

W bramę wjechał oíicer na pięknym rumaku, a za 
nim weszła niewolnica, ubogo w szafirowe płótno 
ubrana, i z nakrytym koszem na głowie. Serwetka 
oyła niez wiązana ■ wiszące jej końce byłyby uderzały 
Iziewc'vne po twaizy, gdyby ich nic przytrzymywała 

zębami. Włosy miała zwalane chustką i kulała trochę, 
idąc.

Odważnie i spokojnie przeszła przez bramę, nie 
zwalniając bro1 u, aż jeden ze strażników ją zatrzymał, 
pytajac, gdzie idzie Jedną ręką poprawiła kosz na 
głowie, ncuga zaś wskazała wieżę Amena.

— Moja pani przesyła piękny biały chlcb i parę 
serków śmietankowych ula zony kapitana, co pilnuje 
wieży — rzckla Zoe, naśladując akcent i sposob mó- 
yienią greckich słup i niewolnic

Drugi strażnik zagiądnał pod serwetę i zobaczył 
' I. by i sery ubożone na świeżych liściach Obaj mich 

pok-jsztowac ich, a'e w tej chwili wyszedł o.i- 
piraznicy i żołnkize rozbiegli sie każdy w 

że uda się zwiększyć dowozy z ßessaraUii i Ukrainy, 
wtedy Ausłrya otrzyma obfite zapasy

Uchwały Niemców nustryackich
W końcu ubiegłego tygodnia odbył s‘ę na ratuszu 

wiedeńskim niemiecki zjazd narociowy, na którym 
uchwalono rezolucyę wyrażającą podziękowanie dla 
wojsk, ufność w zwycięskie zakończenie weny i na 
dzide szybkiego honorowego pokoju, który doprowa 
dzi naród niemiecki do nowego rozkwitu Naród nie­
miecki w Austryi przesyła pozdrowienia braciom w 
pań0tWie niemieckiem, żąda najściślejszego rozwinięcia 
tak wspaniale wypróbowanego przymierza, a to na 
polu wojskowem, gospodarc/em i pohtycznem. Zjazd 
odpiera jednomyślnie dążności do utworzenia państwa 
czeskosl iwackiego i południowo-słowieńsk ego, żąda 
wyodrębnienia Gahcyi przy należytcm uwzględnieniu 
interesów osadnictwa niemieckiego, ustalenia języka 
niemieckiego jako języka państwowego, jak najrychlej­
szego wypełnienia żądań Niemców w krajach sude­
ckich, szczególnie w Czechach, utrzymania drogi dla 
memieckoćci do Adryatyku, niepodzielnego utrzymania 
Iryestu i południowego Tyrolu, które nie rm.ją być 
już w przyszłości wydane na łup irredenty Wreszcie 
postawił zjazd cały szereg żądań w sprawie uyżyWe- 
nia, wyrażając oci.ekiw?n e, zc także w tych kwestyach 
bedzie uh zymany jednolity from mocarstw spn ymie- 
rzonych.

Uchwały Rady rustryaekich 
robotników.

fwtb.) Wiedeń, 19 czerwca. W spravme 
skrócenia racyi chleba powzięła wiedeńska Rada 
robotników wczoraj późnym wieczorem uchwały, 
v którvch żąda przywrócenia pełnej racyi chleba, 
a jak długo to niemożliwe, dodatków w miejsce 
chleba. Dalej domaga się podwyższenia zarobków, 
ulg w pracy z powodu lichego odżywiania, skróce­
nia czasu pracy i ograniczenia pracy nocnej. Reda 
robotników żąda, aby rząd austro węgierski gotow 
był do podjęcia każdej chwili układów o powszech­
ny pokój bez aneksyi i kontrybucyi i utworzenie 
ligi narodów. Rada robotników domaga się natych­
miastowego zwołania parlamentu i zaznacza, iż w 
interesie aprowizacyi kolejarze, robotnicy komuni- 
kacyi i przemysłu środków żywnościowych muszą 
unikać wszystkiego, coby mogło dowóz lub rru- 
dukcyę środków żywnościowych hamować. Wzy­
wa w końcu robotników do spokoju i unikania de- 
monstraevi ulicznych.
VE’vnowienie stosnnk.iwz TJnmnni^»

Z Rumunią wznowione zostały już normalne 
stosunki ekonomiczne zarówno ze strony austrya- 
cko-węgierskiej, jak i niemieckiej. Organ rządki ru­
muńskiego »Steagul« powitał fakt ten v serdeczny 
sposób i wyraża nadzieję, iż Rumunia będzie mo­
gła w najbliższej już przyszłości dostarczyć mocar­
stwom centralnym sporo ważnych przedmiotów, 
które w obecnej gospodarce wojennej odgrywają 
główną rolę.

Były can* w Moskwie.
Według informacyi duńskiej »Nationaldidende« 

cara byłego przewieziono obecnie do Moskwy je­
dynie z tego powodu, hy nie zostawić go w ręku 
kontrrewolucyonistow, którzy zajęli ostatnio więk- 

jwoją sifone; wspaniały zaś oficer, jaśniejący szkarła­
tnym mundurem, nic mógł tak poniżyć swojej godno­
ści. by zwracać uwagę na biedną niewolnicę Zoe wi *c 
mogła swoboanie przejść przez bramę Idąc, starała 
sie me kuleć, ale włożony w trzewik list uibudniał jej 
to bardzo Wiedziała, ńa co s*ę naraża Wiedziała, 
że jeśli ją przyłapią, to jutra nie zebacj; najpierw 
ja oślep:ą, a potem pwoli zamęcza, jeśli ja Gnrlias 
w porę nie wyratuje Mróz ją przeszedł po plecach, 
i zakięciło się jej w głowie, ale opanowała się szybko 
i gdy doszła do wieży, myślała ,uź tylko o tym. dla 
ktorego życie gotowa była poświęcić. Straż przy Wią 
ży zupełnie bvła inną od tej, jaka dawniej była; dwóch 
murzynów w czarnej zbroi stało po obu bronach wej­
ścia, z wyciągniętymi mieczami.

— Proszę was, moi dobrzy panowie — rzekla do 
nich Zoe — moja pani przysyła chleba trochę i sera 
dla żony kap tana

Mcgła była równie dolarze przemawia do ściany. 
Murzyni nawet nie spojrzeli na nią

— Pioszę was moi panowie — powtórzyła gło­
śni* — moja pani...

Przerwała w połowic zdania, zdumiona nierucho­
mością strażników, ogromnym ich wzrostem i czer­
wonym światłem, odbijającym się w ich orężu Wy­
glądali jak geniusze z bajek Arabskich Nccy. Pomi­
mo to nie uczuła strachu, i pociągnęła jednego z nich 
za rękaw Jakoż poruszył się cokrlwiek i spojrzał na 
nią, a następnie dotknął swego ucha i poTząsł głową, 
by jej dać do zrozumienia, że głuchy, i otworzył usta 
ukazując, że me posiada języka. Jan byt więc strzeżo­
ny przez głuchoniemych, a Zoe dość znała obyczaje 
..onstaintynopolń, by zrozumie;, iż postawGno ich 
tam na to, by koniec zrolili każdemu, *«by chciał 
wtargnąć do wieży.

Próbowała na migi się z mini poio^undeć i po­
stawiła koszyk na ziemi, pokazując im jego zawai tość. 
Ale ohojęłini- wzruszyli ramionami i powrócili do da- 

szą część s>yberyi. Rządowi bolszewickiemu muni* 
ralnie zależy niem ało na tern bv car znajdował się 
bezwarunkowo tam. gdzie jest właściwe centrum 
władzy bolszewickiej.

biyplrmncr ententy w Moskwie.
W Moskwie odbyła się, jak donoszą gazety ki­

jowskie, wspólna narada dyplomatów ententy. Gło­
wni m punktem narad było stanowisko, jakie enten- 
ta ma zająć wobec! ostatnich zajść w' Svberyi. Wy­
nik narad został następnie zakomunikowany przez 
ambasadora ang.Jskiego rządowi moskiewskiemu

Tworki nrilioncrercc.
Jeden z przywódców bolszew ików i obecny nu 

nister wojny, p. Braujistcin-Trockij, ulokował kilka­
naście milionów rubli w' przedsiębiorstwach amery­
kańskie» Doniosły o tern trzy pisma petersburskie, 
które p. Trockij natychmiast kazał zawiesić. Wia­
domość ta przyszła drogą przez Sztokholm. Nadto 
donoszą, że komisarz ludowy dla spraw' prasowych 
nakazał kontrolować każdego dziennikarza, jakie 
wiadomości podaje i skąd je czerpie.

Wnlki nad Uralem«
Do szwedzkiego »Aftonbladet« komunikują > 

Rosyi wschodniej, że nad Uralem toczą się zawzię 
te walki między wojskami bolszewickiemu a prze 
ciwrewolucvonistami. Pewną rolę odgrywają w 
walkach tych także wojska czesko-słowackie. Wal­
ki te mają mieć przebieg nader krwawy i zacięt'-. 
Decyzya jeszcze nie nastąpiła.

Korespondent gazety madziarskiej donosi z Ro 
svi. iż kozacy w Rosyi wschodniej i środkowe? 
przyłączyli Sie masowo do armii czcsko-słow tekie’, 
operującej w zachodniej Syberyi. Ze strony bol­
szewików poezvniono już najradykalnicjsze środki 
celem zwalczania tych wojsk, znajdujących się wm- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa na usługach 
żywiołów morarchistyeznych.

JRek^iř.vcya okrętńiy ri>sy;skrčšhi.
»Huffvudstadsbladet« donosi, że zgodnie z m- 

formacyami z Moskwy wszystkie statki rosyjskie 
znajdujące się w portach amerykańskich i angiel­
skich zostały zarekwirowane.

»Nowaja Zyźń« donosi, że na wodach wscho- 
dnin-azyatyckich zabrano 8 statków, należąc? eh dc 
liezbv największych i najlepszych parowców rosyj­
skiej flot«/’ ochotniczej- zaś inne statki otrzymały 
rozkaz pozostawania w portach i nieudawania się 
na pełne morze. Komisarz ludowy dla spraw za 
granicznych założył przeciwko temu protest.

Nosiępca Radotilawowa«
Król bułgarski Ferdynand powierzył przywód­

cy opozycyi Malinowi utworzenie nnwego rządu. 
Malincw był na początku tak związany z Rosyą. 
jak jego poprzednik Radostawow z państwami cen- 
trainerr;. Malinow urodził się w Bessarabii, cale 
swe wykształcenie pobierał w Rosyi, tam też od­
był cłużbę wojskową i ożenił się z Rosyanką. Do 
chwili wvhuc.hu wojny uważany był za wielkiego 
przviaciela Rosyi, dopiero podczas wojny zmienił 
swój pogląd polityczny, a nawet jako marszałek sej­
mu wielokrotnie ostro atakował dawniejszy rząd 
carski. To też nie ma obawy, aby polityka rządu 

. _ x . .. .. .. : » i ..
wnej, nieruchomy postawj Zoe zakryła wiktuały, ule 
wiedząc jak sobie poradzić. Kiniccznie trzeba było 
Jana o planie ukartuwanym powiadomić, a czasu nie 
było do stracenia. Drzwi od wieży, żelaznymi gwo- 
ździąpii nabite, zamknięte były, a ciioc nawet był kto 
po drugiej ich stronie, to pukania ani wołania nń 
usłyszy, jes’i także głuchy j n euiy jest, iak jak ci dwa 
muiz.yiii. Chyba przypadek tak zjr ądzi, ze kapitano 
wa niidaleko się znajdzie. io ws/ysiKo przeleciało 
Zoe loltni błyskawicy pr/ez głowę, ą że jej strażnicy 
nie odpędzali, więc bardzo powoli porządkowała swój 
kos. yk, i półgłosem zaczęła przytem śpiewać:

Poza wod :, do niej lubei, bo gedz na s.ę zbliż*.
Poza wodę, modrą wodę, wodę słodką i ,ioną.
Giwor i luba, śpiewu mego posłuchaj
Płynę do cieb.e po wodzie, po wo- zie słodkiej i stonej-

Wtem, ![U niewypowiedzianej radości dziewczyny« 
puciwojc się otwarły i kapitanowa się w nich uka:a‘a- 
Wartown-cy nawet tego nie zauważyli, a kobieta cicho 
pi.crbówua:

— l\a cztery pake i na pięć palców — rzckla W 
odpowiedzi na śpiew Zce.

la nie traciła czasu, bo i n.ewieie go juz pozo' 
stawało do stracenia, a spostrzegła, żc wewnątrz stało 
k I. u mur. ync w i ze niepodobna będzie lis u wręi ’y'-

- Gaiło Zeno 'cazat mu powiedzieć, Ly zaraz vyl 
gotow, i by niczemu się nie dziwił.

C'hchonlenii widząc, że m->wi do kogoś, obrócili 
się? i zobaczyli, że drzwi za nimi otwarte. Zoe wła; 

ne podawała koszyk zonie k ip.tana, ale w te; chwil1 
drzwi się zatrzasnęły, i dziewczyna odskoczyła, by je' 
nie uder yły. len >:den szybki ruch omal życiem nu 
przypłaciła, w pc piechu bowiem st-piła fałszywi* 

n epotrzel ny już list wypadł jej z tr; ewika; mui yn1 
zas, choć głusi i niemi, ślepymi jednak nie byli, i bi< *’ 
pap er natychm ast dostrzegli. Jeden z men go p<( 
niósł, a drugi pochwycił dziewczynę.

(Ciąg dalszy nastąpi.) 

wvhuc.hu


bułgarskiego miała się zmienić. Od 1908 úo 1911 
był Malinow zresztą już prezesem ministrów i jako 
taki przeprowadził pomyślnie proklamowanie Buł- 
gaiyi niepodleglvm królestwem.

tymfaya «erosliicgo miirÎR*ra wojny
Serbski minister wojny podał się do dymisyi. 

Następcą jego został Proticz. Członkowie rządu 
serbskiego udali się na Korfu.

Tenâne poïoienîe Bxwa’cnryi.
W gazecie szwajcarskiej »Bund« czytamy, że 

stan fłnAnaów sfał się w Szwajcaryi dość krytyczny. 
W ubiegłym roku wydatki były o 50 milionów wyż- 
sze od dochodów, co wpłynęło na powiększenie 
trudności dotychczasowych. Szwaicarya. pomimo, 
že wmjny nie prowadzi, ponosi nader dotkhwe ofia- 
ry materyalne, które przekraczać poczynają już jej 
Siły finansowe.

Wsnóira ^cs7»o«larkn entcmtyi
Londyński »Economist« utrzymuje, żc utworzo­

no już wspólny komitet, w skład którego wchodzą 
jmzedstawiciele wszystkich państw ententy i który 
ma jako główne zadanie stworzyć jednolitą podsta­
wę pod wspólne nosiępowanie koalicyi w sprawach 
gosodarczych. Czy komitet ten ma istnieć tylko 
podczas wojny, czy też Pu wojnie, na razie nie zo­
stało to jeszcze ostatecznie ustalone. Nie wiado­
mo też, czy nic zostanie także tym razem, jako już 
tak często, tylko przy teeryi

Wspólna akcya neutralnych.
Pismo holenderskie »Allgemeen Handelsblatt« 

pisze, iż nie jest wykluczona wspólna akcya państw 
neutralnych, zmierzająca do zakończenia wojny. 
”V stolicach krajów neutralnych uważają obecną 
chwilę jako bardzo korzystna do podjęcia takiej ak- 
cyi, bo obecny stan stosunków żywnościowych nie 
sprzyja w catej Europ’e prowadzeniu dalszej woj­
ny. Na jakiej podstawie akcya taka miałaby zo­
stać rozpoczętą, co do tegc nie nastąpiło wśród od­
powiednich sfer dotychczas porozumienie, lecz per- 
trakta-'ve na tern polu toczą się w dalszym ciągu.

USnlísrg rngieTsko-roiuyjski.
W sprawie nowego zaia-gu, iaki powstał między 

Rosyą a Anglią, pisze „Züricher Piet”, co następuję1
Jak się zdaje, w Anglii uważa się zajęcie wybrze­

ża morza Białego, a także Murmańskiej diągi żela nej 
przez wojska angielskie za ostateczne, oraz że niema 
tom :a:ni;iru wycofania wojsk w czasie niedalekim. 
Cbcdri w danym wypadku o akr ołwajcie wrogi ze 
strony koalicyi w stosunku do Rosyi w tym celu, aby 
za pomocą obsadzenia tego jetiynego pasma wybrzeża, 
Wotoe^o od bodu, odc>ć Posyp całkowcie od oceanu.

Obsadzenie wybrzeża tego jest w gu zie Iradycyi 
polityki angielsktoj, któpa zawsze zmierza do panrwa- 
ria nad wszystkimi drogami morskiemi. Po’szcize­
nie angielskiego panowania morskiego na brzegi iro- 
r a Białego jest oczywiście kwestyą o znaczeniu mię- 
d^yrarodev cm.

WtM EřA.
JE Jc&niti asachodn e^o.

(wtb.) Bertom, 19 czerwca Dworzec St. Nico­
las i urządzenia kolejowe w Amiens ostrzeliwane były 
także w dniu 18 czerwca najcięższym ogmem. Nie- 
piiyimiel, który w różnych miejscach fronty flandryj- 
skie^o, po obu stre nach Sommy oraz między No jon 
I Chateau-Thierry, prawic codziennie znaczniejszemi 
siłami ataki częściowe podejmuje, wzmaga tylko wciąż 
ogromne, krwawe straty, jak:e kraiicya od 21 maića 
na froncie zachodnim poniosła Atakował on linie 
•lasze, po sil.iym ogniu artyleiyí, w godzmach ran­
nych i przedpołudniowy ch dnia 18 czejwca na pom- 
dnie-zachód od Dommicres, i rzy użycm licznych tan­
ków. Odparliśmy go w walce z bliska i w kontr­
ataku. Liczne tanki leżą porozstrzelare przed naszemi 
nozycyami. Małyn sukccrr.n tego, bez względu na 
traty w ludziach p - oprowadzonego wysuku było je­

dynie cofnięcie nas ej wysuniętej linii aa wschód od 
Monfoobert do wnętrza lasu.

Przejście przez PUwę.
Korespondent londyńskiej „Daily Telegraph” na 

rrcncie włoskim donosi piętnu swemu; Miejscem, w 
ktorem nieprzyjaciel zyskał najwięcej tijenu, jest ob­
szar nad ?iavą. Frzelaoczjł on tam w trzech miej­
scach rzekę i urządził w Imiach włoskich trzy pry« 
deółki mostowe w punktach wysuniętych. Aby sobie 
to umożliwić, zasłonił nieprzyjaciel artyleryę włoską 
prze- wystrzelenie wielkich mas pocisków dymnych, 
które okryły rzekę i nwy włoskie gęstą, czarną mgłą, 
poo osłonę której pdirolki auslry?cb{. w łódkach i na 
trałwacb pnebyv.alv r ekę, mimo ognja obrońców, 
którzy str. dać mogli tylko na ślepe Gdy ńieprWja- 
ciel dostał się na brzeg ; cbr.-’nf, rzucał n?ty"bnihrl 
mosty pmź rzekę i ściągał nosiłki. Najw-a/.nicjs.e 
i. tych przejść znajduje się koło Montello, które cd

.eszhíj zimy zaJraowaP "ngłu-y flonłdlo p«a?dawa 
żne znaemie. albowiem wypchną przestrzeń między 
góra ii a Pi?vę Montello jest to grzbiet wzgórz o 
wysokości 7C0 stop, w środku około 12 kim. d^igi.

Fed P:Łvą i Brenta.
Z ausfyyackiej wojennej kwatery prasowej donoszą 

ped datą 18 czerv.cn.
Wszystko to, co naszym dzielnym woiskum powi­

dło się zdobyć w c ągu pierwszego dnia rozpoczętej 
ofensywy, również i onegdaj, jjomin.o rozpaczliwych 
wysiłków przeciwnika po części utrzymano, a po czę­
ści rozszerzono, ponniajpc vudnceci spowodowane 
przez niepogod-'

Zacb.ooni brzeg Piavy, poczynając od dominują­
cych wigor? Momillo aż do morza, jest w.uownią 
zaciekłych walk, w jarzebiegu których nasze operując^ 
tom armie zajęły dalszy kawałek terenu nieprzyjaciela 
i zwiększyły przez to bezpieczeństwo wszvstkicí os;ą- 
gnięfych dołycrczas suikcetćw.

Zyskanie terenu na obszarze Montello, jak również 
na zachodzie od San Dona, oraz zajęcie Opo Sile 
słanowią pierwsze owoce dokonanej z nieporownann 
szybkość: nrceprawy przez rzekę, która dla V'łochów 
-est równie przerażającą, jak i groźna, dla nas zaś 
otwiera dals e możliwości.

Wzięcie pod Fagore przez patrol 700 szeregowców 
i 9 oficerów do niewoli, naleiiącrch do rozmaitych 
pułków, stanów5 najlepszy dowód zamieszania, jakie 
w fomacyach przeciwnika wywołało nasze natarcie.

Również i w ciągu dma wczorajszego pozostały 
w rękach austriackich sukcesy odniesione nad Brertą 
Nie utracono tutaj ani ka vniká świeżo zdobytej ziemi 

ílbawv włoskie.
• „Comere della Sem” mówi o „chwilach ciężkie­

go doświadczenia” dl? obrońców Morte Grappa oraz 
wyżyn i pozycyi nad T avą Należy być przygotowa­
nym na nrv-e zacięte wysiłki niepizvjaciela

„Neue Zürcher Ztg ” donosi: Nr ulega wątp1 
wości, że nowe rozbicie fromu v ło'kiego byłoby nie­
szczęściem narodowem, o którego r.asíf astovach zale­
dwie pomy leć można. — „Neue Zürcher Nachrichten” 
pisza, że odwrót Włochow p<,a linto Adygi został 
juz poddany ro.wadże i wszystko do tego jest przy­
gotowane
390 dsi ił ausłr>yankwrt na íco-íe e 

włos&inral
Koresp-^nd nt wojenny „St<ola” p sze: B'Nva na 

włoskim froncie bojowym przybiera potężne rozmtory. 
Ze szczegó’ną zarętością skierowuje nieprzyjaciel swój 
ogień huraganowy m wioski obszar tyłowy poza Fia 
vą i koło Àiont Ho. Wvchod ce od Treviso linie stra­
tegiczne wys'aw'one są na ik]. :pżs/v ogień i dto trans­
portów wojsk n e są do użycia Cona’mniej 2000 ar­
mat austcyackich działa na froncie.

Z fpr.nîtg
(wtb.) Ur edowe donit ienie austryackie z dnia 

19 czerwca: SkrzydiO południc we grupy aimii feld­
marszałka Boroevicza wywalczyło w ciągłym pocho- 
d-ic naprzód nowe sukcesy. Karał Fosetta został 
przekroczony w kilku punktach Wł -»si czynią ogro­
mne wysiłki, abv powtoi ymr; nasz pochód W nie- 
’11 irych miejscach kierze się jeńców z licznych, pofga- 
rianych oddziałów. Gwałtowne ataki nieprzyjaciela, 
wykonywane z nad"wyczajną za cięto-'cia mianowicie 
po obu stronach kolei Oderzo—Treviso, zafmiały się 
wśród clężkkłi sbat, częścią w naszym ogniu, częścią 
w walkach z bliska. ï)ywizye generała pułkownika 
arcyksięcia Józefa przerwały koto Sovilla, u południo- 
wego podnóża Montollo, k:lkanaście linii włoskich 
Liczba jeńców wzrasta. ,

Na froncie górskim były wzięto przez nas w dniu 
15 czerwca pozycye między Tiayą a Frcntą i na po 
łudnie-wschód od Astogo ponownie celem zaciętych 
ataków. Mimo wielkich ofiar nie zdołał nieprzyjaciel 
osięgnąć nigdzie korzy'ci. Także na Dcsso Alto ata­
kowali Włosi wciąż daremnie. Na tyro'sk’m froncie 
zachodnim wałki nrty'eryi.

Szei sztabu głównego.
¥fojsk«a frs rwii&ko-ang els îiu 

we W'osr’eth.
Z Genepy donoszą: Wiadomości z gjôwnq kwa­

tery wojsk francuskich we Włoszech, wskazują, żt 
Francuzi wytężają w gl'wnych miejscach prierwama 
toontu prcez Austryaków wszystkie siły,- ażeby prze- 
cwdziaW naporowi armii Boicevice. FraÂbsév kry­
tycy wojskowi usiłuto francuskich obrońców Włoch 
przedstawić w jak najlepszem świetle, chociaż musieli 
oni ustąpić pr-ed pierws: em uderzeniem. O :acno- 
waniu się .oddziałów angielskich wyrażają się wstr e- 
mtoźliu ie.
O^inja wio'ka nve ®gi® tlr'ôwaîa e ç 

fyfkiëj ofenzj^ry a ^słrjask ej. 
Opicia wło.ki. lic/yła się, coptawdą z ofensyw... 

austoyacką. ale ne sp<xlziewałi się od Ausfryi akcyi 
zaczepnej tak olbrzymich rozm arów. To y£)8r. 
h wana ,5kunpa” za.t<nawia sit nad tom, jak można 
oyło v : Włcs ech go takiego stopnia lekceważyć mili­
tarne środk. monarchii naddun; <iej? Zdaniem ga- 

ztfy AiBłrya po J»**» jeszcae wĄ-e Stt v’ojSKowyrfi, 
niż z? granicą pi -ypusżcza’ą f1ała koalieya zawioifc 
sie pod tym względem.

Jak Ck.eN:nj4 W Londynie sukces}, 
ata tnTfflickśfc*?

Korespondent wojenny „koterdamsebe Ouranto 
sheierdza, że cała Ancli? militarna ocen5a nader wy­
soko sukcesy, jakie Austriacy osiągnęli na froncie wto 
skini W Londynie nie zamykają octu przed tern, i? 
dalsze takie sukcesy musiałyfey wp1ynąć także na ogól­
ną sytuacye wojenną we Francyi, bo koafic a trzyma 
się dawniejszego swego postanowienia co db jednoli­
tego frontu wojennego- Sam minister Lonar Ląit 

( przyznał, żc <’la koalicji di tychczasowe powodzenia 
armii austryackiej n’’e mogą pozostać na dłuzszy cza.- 
obojętnemi.

Maurice Barres protestuje w „Echo de Faris” prze 
ciwko rozszerzaniu hłszywych pogłosek i pisze: 
Wkrótce zakomunikowane nam zostanie wielkie zwy­
cięstwo francuskie z 50 060 jeńców, oraz przybycie 
Niemców do Meaux. Celem łych fałszywych infouma 
cyi jest wsrrząśnicrie opinii publicznej, która stale 
przerzuca się od wielkiego zadowolenia do pr ygnę 
bienia. Parres domaga się spiesznego uwiei.5en:a 
wszystkich agen’ôw niemieckich przełiywających w 
Paryżu.

Loi ď »dziale
w wrośnie.

Biuro Reutera donosi: „Observer” ogłasza rot 
movę z lordem Wilnerem o udziale Ameryki w woj­
nie. Milner nie wątpi o tein, że Ameryka odegra rolę 
rozstrzygającą Okrts jej przygotował wojennvch de- 
biegł dc korca. Oberto siła Ameryki zaznaczy się 
coraz więcej Jest on przekonany, że wkrótce będą 
Araerykanto na froncie bobowym dość s'ln - aby grzbiet 
Niemiec nagiąć w sposób bolesny. Dalci przestrzegał 
Mi’ner, aoy nie spuszczać się zbytnio na to, że siła 
Niemiec jwż ustajc, dodał jednak, że źródła matoiyału 
ludzkiego u koalicyi przybierają i przybierać mogę 
jeszcze P" zez lata, ęeidczas gdy pa ,stwa centralne żyć 
inus^ą, jak to mówi i, ze swych dochoduw. Lord 
Mi'ner jest przekonany, że nieprzyjaciel nijdyby nie 
był rozpcczynał wojny, gdyły był wiedzał, że Wezmą 
w niej udział lakżc Słany Z ednocz-; nt.
, i ■■ ...............i—wgywiin ■ ■ 1 ■ i -

Wfatloniośei z bliższych i (irsmii m
— Szkoła socyalna ola koLlet górnoślasktoh. 

Niemiecki związek katolickich tovmrzystw kobie­
cych postanowił na zjeździe w Fuldzie założyć na 
Górnym Śląsku »żeńską szkołę socyalną«. Grupa 
krótewsko-hucka związku domagała się, aby sie­
dzibą szkoły bvła Król. Huta.

— Ważne dia jeńców Polaków. Organ rządu 
polskiego »Monitor Polski« ogłasza, co następuje:

»Prośby o uwolnienie jeńców woiennych znaj­
dujących się w Niemczech należy wnosić zawsze u 
właściwego naczelnika powiatu (Kreischef), a v 
Warszawie i Łodzi u prezydenta pohcyi. Dotych­
czas mieszkańcy okupacyi niemieckiej w Królestwie 
Polskiem przesyłali często takie prośby wprost do 
ininisteryum wojny w Berlinie, albo do obozów 
jeńców, albo wreszcie kierowali je do generai-gti- 
bernatorstwa lub do gubernarorstw wojskowych 
iMilitärgeuvernement). Ażeby na przyszłość zapo- 
biedz niepotrzebnemu obarczaniu załatwianym ta­
kich nodań tych urzędów, do których to nie należy, 
ministeryum wojny w Berlinie wydało polecenie, 
aby odtąd tylko prośby wnoszone do właściwych 
naczelników powiatów względnie prezydentów po- 
licyi w obrębie okupacyi niemieckiej były przejmo­
wane i załatwiane dalej. Natomiast wszystkie inne 
urzędy niemieckie, czy to w N:emczech, czy na ob­
szarze okupowanym w Polsce, któreby otrzymywa­
ły tego rodzaju podania, nie będą ich wcale zała­
twiać, lecz odrazu niszczyć i to bez żadnego zaw le 
domienia petenta«.

Z powyższego komunikatu wynikałoby, <ż nic 
jeńcy sami, tylko ich rodziny w Polsce 
powinny wysyłać podania o uwolnienie do wtaścl 
wych urzędów7 w Królestwue.

— Nie hçdz'e poświadczeń na bieliznę ooścłe- 
Iowa i zaiçcte bieFzny spadkowej. Urząd odzieży 
Rzeszy ogłasza, źe odtąd wydawać sie będzie no- 
świadczenia na bieliznę pościelową lub na materya- 
ły na jej uszycie, jako też na drelich do materaców 
tylko dla chorych za świadectwem lekarskiem, dla 
położnic i noworodków' za świadectwem lekarskie« 
odnośnie akuszerki albn za przedłożeniem urzędo­
wego świadectwa urodzenia. Inri wnioskodawcy 
mogą nabywać Jedynie papierowe wyroby, na któ­
re poświadczeń nie potrzeba.

Także pozostałe pu zmarłych ubrania i bielizna 
mają być zajmowane. Urząd odzieży Rze^’y 
(Pcichsbeklcidungsstellc) wzywa związki komunal­
ne, ahy skoro się dowiedzą o przypadkach spadko- 
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£rfvs£ûssllw3 Scifolcoladenhaus miejsca aprzeJaży; GJ to Re, ulica Wilhelmowska nr. '4; z. a o i ze, uuca Następcy tronu 137; Świętochłowice, 
ulica 1 oicowa nr- 1; Katowice, ulica Gruudtuanna 3; Mysłowice RvneV J6; Tarn. Gór .ul. Krakowska 6,

czerv.cn


wyrt, zwracały Mę Ï© ^pa-lkiblerców in* wy»o 
nawców testamentów w sposóh uprztimy z żąda­
niami dobrowolnego oddawania zbytnich rzeczy do 
miejsc zbiorowych starych rzeczy. Nie zamierza 
*ię ogólnego przymusowego zajmowania, abv nczu 
cia pietyzmu pozostałych krewnych o ile możności 
nie obrażać. leśli gdz*e masa spadkowa obejmuje 
•zczególnk wielkie ilości ubrań i bielizny a mało 
jest w proste! linii spadkobierców lub ich nie ma 
wcale, albo w przepadkach, w których krewni ze 
względu na własne znaczne zapasy pozostałych 
rzeczy po zmarłych nie potrzebują, należ*’ się zwra 
cać najpierw w uprzeimy sposób o dobrowolne od­
danie pozostałości, gdy zaś to pozostanie bez sku 
tku, należy nrzedslew ląć wywłaszczenie spadko­
wych ubrań I bielizny.

Bytom. Przedstawienie teatralne. 
Jakie ostatniej niedzieli odbyło się na sali w UJlu« 
bardzo było udatné. Wszystkie trzy sztuczki do­
skonale odegrane i odśpiewane zostały przez grono 
Szan amatorek i amatorów, którzy z jednaką zaw­
sze chęcią czas swój, pracę i dobrą wolę stawialą 
w służbę dobrei sprawy. Nowością na scenie na 
szej była polka »Oj ra!«, odłańczona w cztery pa­
ry w jednym z mlędz^aktów. Jest to taniec ulicz­
ników (chacharów) warszawskich, który cxitaóczo 
no z iście Dolską werwą. Pierwszy raz publiczność 
nasza miała sposobność widzieć taki taniec, ale też 
i pierwszy bodaj raz widziała tyle ognia w tańcu 
Podobało Mę to nadzwyczajnie: nieitstaiącemi okla­
skami zmusiła publiczność tańczących Jo powtórze­
nia numeru a tancerze życzenie to spełnili z chęcią 
mimo zmęczenia I panującego na sali gorąca Wogó- 
le publiczność bardzo była zadowolona z całego 
wieczoru I zadowoleniu temu dawała w’yraz głośno 
przez oklaski 1 słowa uznania.

Jak sie dowiadujemy, odbędzie się wkrótce (w 
niedzielę dnia 30 czerwca i w niedziele dnia 7 go 
lipca) przedstawienie »Krakowiaków i Górali«. Pu­
bliczność zapewne w oba wieczory zapełni salę po 
rrogi, w przekonaniu, że dozna wiele miłych wra­
żeń I pr^yh inności. Grono amatorów i amatorek od 
kilku ii*ż miesięcy odbywa ćwiczenia śpiewów pod 
wypróbowana dyrektywa panny Janowskie!; ta­
ce góralskie krakow skle i inne ćwiczy p. M Wszy­
scy. ’ak zawsze dokładaią usilnych starań, aby ca 
ł< <ć wypadła iaknaileptej. Pochód z przedstawień 
nrzeznaczony jest na »Czytelnie Ludowe«.

Kroi. Huta. (Zaginęła). Dziewczynka «-zkol- 
na Hildegarda Poczkąj. lat 17. pobłądziła widocznie 
vracaiac ze szkoły i niew iadomo co się z nia stało.

Katowice. (N a g ła śmierć) W poczekalni 
< klasy na dwmrcu tutejszym skonał nagle robo­
tnik J. Jokiel. Przyczyną nag’ego skonu było po­
dążenie serca

— (Rozwodnione mleko). Sad tutej­
szy rozpatrywał spraym przeciwko handlarzowi 
Rpfiąsiowi 7 Laurahufy. którei sprzedawał mleko. 
ZHwieraiące 40$ wodv. Ponieważ niezdolano 
stwierdzić, kto do mleka dolewał wodę, oskarżone- 
TO uwolniono

— Pożar w leśnie? ów’ce. o którym do- 
nosHKmv swego czasu, spowodow ała służąca leśni­
czego Mendego, którą aresztowano.

Roźdzleń. (Wypadek nieszczęśliwy). 
Z domu pewnego przy ul Wörth z drugiego piętra 
wypadło dziecko, liczące zaledwie półtora roku, na 
bruk uliczny i wskutek odniesionych okaleczeń na­
tychmiast skonało.

Zabrze. (S n r a w v gminne). Rada gminna 
załatwiła na svzem ostatniem posiedzeniu szereg 
-praw Pomiędzy 1. zatwierdziła umowę zawartą 
’ huta Doonersmarka według którei hut: przejmie 
c>ęść drogi od ulicy Dworskiej do Sztolni, oraz zgo­
dzono sfe na załatwienie sporu z kupcem Hcrzber 
giem. którego gmina wvw’aszczyia z gruntu, płacąc 
w 3300 mk. Sprawą tą zajmowały się sądy, gdyż 

Herzberg chciał poabyć się całości gruntu za odpo­
wiednią sumę. Gmina za poradą sądu nabędzie od 
H. cały grunt 1 zapłaci *nu 7500 mk. Przyjęto także 
-achunki kana’izaevi częściowej, które z 835 000 m 
wzrosły do 957 000 mk. Rzeźnia zaciągnęła dług w 
wysokości 425 mk„ za który gmina zabrcka 1 zabor­
ska nletylko że musiały poręczyć, lecz musiały od 
ix)wiedrńe sumy 300 |ys. 1 125 tys. zdeponować we­
dług życzenia wierzyciela. Rada gminna zgodziła 
•lę na takie załatwienie sprawy. Postanowiono za 
trapić gnmt z bndvnkam’ Schellera przy ul. Dwor­
cowej I Cesarzewicza za 45n tysięcy marek. Prze­
ciwko zakupieniu oświadczyli sie przedstawiciele 
wielkiego przemysłu.

V . i (otulin pow toszccko-gliwlcki, (Z p a a- 
fil). W zeszłą niedzielę przystępowały dzieci po 
rai pierwszy do komunii św Dzień ten był pod­
niosłą uroczystością dla parafian. Ks. prob. Bittner 
pi zv był pn dzieci, które były się zgromadziły w 
szkole I z procesy ą zaprowadzono je do kościoła, 
j,rz'czem kongregacyankl ubrane w białych sza­
fach tworzyły szpaler. W kościele przed uroczy* 
stem przystąpieniem dzieci do Stołu Pańskiego wy­
głosił ks. pi*obo&zcz wzruszające kazanie po polsku, 
a po!tm powiedział także po niemiecku szereg upo- 
•a uai dzieci z Bwiliąa, które tu pmtaNKaano • 

różnych gospodarzy. Poczerń odbyto się uroczyste 
nabożeństwo z komunią. Po południu zgromadziły 
się dzieci znowu w kościele, gdzie znowu ks. pro­
boszcz wygłosił dłuższe kazanie do rodziców i oj­
ców chrzestnych dzieci, przyczem odnowiono ślu­
by sakramentu chrztu. Odśpiewaniem »Te derm«, 
zakończono wzniosłą uroczystość, która pozostanie 
u parafian długo w pamięci. — W niedzielę przed 
tern odbyła się w naszej parafii Inna uroczystość. 
Grono matek sprawiło obraz Matki Boskiej Często­
chowskiej na pamiątkę, że nasza okolica ochruh’0- 
ną została od wojny. Ks. proboszcz Bittner wygło­
sił stosowne kazanie pod krzyżem we wsi, poczem 
po poświęceniu obrazu, w licznej procesyl zaniosły 
dziewczęta ubrane w bieli, obraz do kościoła. Była 
to rzadka uroczystość w naszej parafii. Ks. probo­
szczowi Blttnerowi, który przyjeżdża do nas z Plaś­
nie, należy się za wszelkie trudy około uroczysto­
ści uznanie i staropolskie »Bóg zapłać!«

Košcloti.ov ice w pow. raciborskim. (N I e- 
szczęście). Piętnastoletni syn gospodarza Si­
kory spadł z konia tak nieszczęśliwie, że umarł po 
upływie 6 godzin wśród wielkich cierpień. Sikora 
stracił już dwóch synów na wojnie.

Racibórz (Kradzieże kart na żyw 
ność). Tutejsza izba karna rozpatrywała sprawę 
kradzieży kart na żywność. Swego cza^u. jak wia 
ćfomo pojawiły się w mieście karty na żv wność. któ­
rych magistrat nie wydał, a które jednak wyglą­
dały tak. jak karty magistrackie i nosiły naweł pie­
czątkę magistratu Oskarżonych było ló osób, w 
tern pewma kanceüstka magistracka, woźny magi­
stratu. personal drukarski z niemieckich drukarń i 
inni. Persona! drukarski kradł karty na żywność 
z drukarni, w której je wykonywano, a kancelistka 
I voźny magistracki przynosili z magistratu pieczą­
tkę i wyciskali na kartach stempel, przez co karty 
stały się ważne. Rozpiawy wykazały że 80o kart 
chlebowych puszczono w ten sposób w obieg, przez 
co miasto poszkodowane zostało o 96 centnarów 
mąki Sprawę woźnego magistratu i dwóch oska­
rżonych przekazano do sądu przysięgłych. gdvż, 
przestępstwo ich uznano za sfałszowanie dokumen­
tu. Przeciw lednemu z oskarżonych, będącemu na 
wojnie, sprawTę odroczono: pięciu oskarżonych 
uwolniono, a resztę skazano na kary więzienne 
od 4 miesięcy dn jednego tygodnia względnie 80 mk 
grzywny.

Strzeleczki w pow. prudnickim. (W y w ł a 
■» z c z y c i e I e). W naszej wsi zdaizy ły się znów u 
Iii zne kradzieże. Złodzieje włamali się do jednego 
składu, gdzie zabrali 440 marek gotówdd, dużo pa­
pierosów i tabaki do fajki Ipresówki). W nocy z nie­
dzieli na poniedziałek chcieli sie znowu do jednego 
mieszkania w łamać, lecz ich spłoszono. Włamywa­
cze zbiegli i znikli w zbożu w pobliżu dworca ko 
lejowego.

Namysłów. (Pióru n). W Smogorzewie ude- 
izvl dnia 17 go bm. tak zwany zimny grom w dom 
mieszkalny gospodarza Steuern. Dom wpiawdzic. 
się me zapalił, lecz w sieni stojący 70-letni człowiek 
został zabity. Również zabił grom dwa konie sto­
jące w przyległej stajni.

Gdańsk. (Dowcipny żołnierz). Sa je­
szcze ludzie, którzy mimo ogô’nej niesłychanej dro­
żyzny, szczególnie w handlu pokątnvm, umieją ta­
nio kupować. Otóż, pewien żołnierz zaszedł do 
wiejskiej gospodyni w oKolicy Gdańska i poprosił 
bj mu sprzeoała funt masła. Kobiecina się zakrzą- 
tała i wyniosła po chw ili żądany towar dodając, że 
koszhije 10 mk »bo w wojnie wszystkiego jest ma­
l'* więc trzeba brać!« Słysząc to postanowił wo­
jak spróbować zasadv wyznanej przez wieśniaczkę. 
Popwoslł więc o drugi funt masła w tej samej ce­
nit. Gd,, go otrzymał, przypomniała kobieta o za­
płacie, lecz usłyszała z ust żołnierza; »w wojnie 
wszystkiego jest mało, więc trzeba brać«. Po tych 
słowach skłonił się grzecznie I odszedł myśląc w 
duchu, że kobiety jednak czasami mają racyę.

Sprawy towarzystw, zebrań a itd.
N*em. Piekary. Lekcye Tow. śpiewt. „Kajka” od- 

bę*ią się w niedzMę, dnw 23 b. m. o godz. 4 pc, pól. w lok >u 
p. Itidvgi Liany udział komecznv, bo świeżymy nowi pieśni.

Zar-aęd.
Nii ,n. Pio* ary. Tow. gitnn. „Sokół” urządza w 

niedzielę, ćtaia 23 b. m. iwoje półroczne waJtii zebranie. Na 
|x>rządku dz-ennjTi i ważne sprawy, dlatego fcoinpWł Członków 
poż^d my. Czołem1 Wydział.

Li piny. W niedzielę dnia 23 czerwca b r. upływa 
25 lat od um, rei ks dziekana józela Michel kiego, pierw>zigo 
probo /cii parafii lipińskiej i zilożyciela Tow. kat*>!ickich o 
b<-*n ków pid opiekr św. Józefa. Aby uczcić pamięć swego 
założyciela Towarzystwo urządzi obrhód pamiątkowy. W nie­
dzielę, dnu 23 b. m, przed połudiiitm rodź. 10 odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo za spokój duazy i. p. ks. dz'ckana i za 
zmarłych członk/w Towarzystw;. Po nabożeństwie złożenie 
wieńv. na grobowej- Po ; rfudpiu o godz 5 odbędzie ,ię 
przedstawienie na uli p. Polaka (hwn. Fritsch) w Pia'r '.. h, 

Świętochłowice Związek fodouckch robotników 
pod opieką 'w. Józef; btrze w niedzie^, t m. u «ział w 
nabożeństwie brr tniego tow irzytwa z Lipin z ok.zyi 25 ro. 
^zniij zgjwn kr prob. Mich;' kiegc FJikt zborny o R”dz o 
pr.y kofctele. Wymarz o godz 8«^. Liczny udział członków 
poząc my. C a r z ą d.

Z‘brze Tow. A'nb.ientôu tw. Jani urzadm veb.»- 
w lofcata z*dno *n* rrz> td Butmry 22 w nicdzitlft

aB b. m. pe pa. o netf* d. O tany ■“i“-iFTłBBH!WT 
prosi Z a n ą a.

Biertułtowy Zebrańie zw'azku Sw. Józefa odbędzf« 
jię w niedzielę, dnii 23 czerwca o godz. 5 po noł. na 
kłei sali posiedzeń. Z a rząd. .

Od Redakeyi.
Do Kot u lina. Zi kortspr ad ncyę erdecznie dzięku 

jemy i pn«.imy czek.ej do nat napisać.
Do Katowic 100. Kto ma więcej niż dwa ubrania 

ma jedno oddać w miejscu ozraezonem przez gminę najpó­
źniej do 15. lipca. Pros my fzeczyl ić artykuł w czwartkowym 
„Katoliku” [nr. 51) i w colziennvch ę^izetach nr. 140 pod tyt. 
...Sprawa ubi iń dl“ robotników "municyjnycli”. Jeśli -v mie­
ście me zbitrze się przep.-ana ilość ubrań dobr iwolnic, wł«- 
die mają prawo urządzić rewizyę w mie-.zkaniadi, prawdo­
podobnie i rządzą spis ubrań i wtedy mogą się pr-ckonać o 
prawdziwości pod ima liczby ubrań i zajrzeć i do ssafy. Cy­
wilne ubrania żołnierzy, o il<“ ich iest Więcej jak dwa na 
jedną osob^ trzeba jcJno także oddać. Kto oJdaje ubranie 
ten ifrzynmfi- poświadtzjnie i nie podlega obowi; rkowi po. 
dania liczby ubrań. Wkońeti zaznaczrmv leszcze że władzr 
nie będą zabierać ubrań najlenszych, lecz te, które właściciel 
chce oddać.

Do Lipin. Energii znej k< responrkntce. K.o pisuje dt 
gazety, z góiy muai być przygotowany na to, że 'edakeva albc 
z imiesci albo taż niezamieści iego koresijxmi’ençyi. Pra-va dc 
żarnie .zczenij n'kt nit nu To. co gazeta p xfaje przeznaczeń«- 
jest dla pnbl:czni.ści. a nie dla iednej osoby Trzeba w.ęc 
wiedzieć, co i jak pisać. Prze-adue i -ochwaty są niegodne 
uczciwe, «o r łowicka, sp< tn-.iircepo swoje obowią *ti i z szą- 
runku dli księży nie -amieścifiśmy korć-pondcncyi w całej rTO- 
ciągłośc lecz podaliśmy ją w wiernem streszczeniu.

Do Lip-in N. N. Zamieścimy w jutrzejszej gazecie.
Do Mikułczyc. Tak. Niech Pan odciągnie od do 

chodu tę sumę, powJhijąc s,ę na stan wwołany woiną i m 
sposć'- załatwiania tej sprawy na kopalniach fiskalnych

Do Góry św. Anny. Sąsiad. Jest to orywatna rzecz, 
która mleźy do ogłosreń. a ~itai>, za j-jłoszenie jej tizeba 
zapłacić.

Do Bzia. Zar ądowi kościelnemu, zastępcom rminy 
kościelne« i wojtom Bzi«. wsi, Bzia zamku i Pniówka. Sprc 
iłowania w sprawie kazania niemi.ekiego zamieścić nie może­
my, gdyż nie prostrje. iż kazania niemieckiego poi nędzy ka­
zanie, polakiem a r.is. a nic było. Koresocident wiec nisał 
Êrawdç. a omybł się jedynie w po laniu liczby Niemców W 

:ziu. Wy. panowie, pis» cie. że w y rafii jest 20 rodom uży- 
wająe-ci. Języka mciweckicuo, z których 12 rozumie po połs* u, 
a wiec będą tu rodziny zn mczone; korespondent p-Jał mnief 
sz4 liczbę Niemców, bo tylko trzech, a zatem omylT sw 
o 5. O taki szczegół sprzecz ć się nie warto, gdyż giówu. 
rzeczą było owe kazanie nieszczęjliwr. Sami tabze przyznaj* 
cie, że kazania niemieckiego nie mógł ksiądz wvgłosii po mszy 

dvż by mu „złośli wie p zeszkodzono, tak, jak w Wielkanoc , 
wiedciał o tem i ks. oroboszcz. skoiw dla 8 Niemcćw urzą­
dził wipólme z polik’m parat onanii nabożeństwo z naukr- 
wyglaszając ią po niemiecku. Ażebc w przyszłości uniknąć 
takich -utargów w parafii, poproście ke. p.cb iszczą, aby dla 
Niemców w-rgłaszał osobu > kazanie. Jeśli to sprawiedliwy 
ki adz, a clicemv wierzyć, że tak jest, z pewnością wasze' 
prośbie uczyni zadość i v przeszłości unikać będzie tego ro 
dzaju zatargów Niemcy, < hociaż ich tylko gar *ka, będą mid 
iwoj. osobne nabożeństwa z kazaniem, a większość polski 

taki osobno. jJybyśmy zamieszczał cmlcze korespondencyt 
na ten lern t, me bvlohy końca kłótni, a panowie zaprzeczyć mr 
możecie, iż kazania ni niecl iego me było Pozdrawiamy.

ló »prawie s»entuv.
Poszukujemy

nd 1-go lipca b. r. porządnego agenta fub agentfr 
na nasze gazety w Laurahtrcle. Jest to większi 
agentura, połączona z kolpoterką.

Zgłoszenia do
Adiiidiisłracya »Katolika« w Bytomi».

Jtnro porańy nrwnej „Jiałcdka”
otwarte będzie

w Bvjomiu w »Katoliku« przy tílky Elektoralnej 
(Kurfürstenstr.)

we wtorek, dnia 25-go czerwca b. r. 
od godziny 8 ej do 12 ej przed południem.

W Katowicach w księgarni »Górnoślązaka« przy ul 
Poprzecznej (Querstr. 11) w ten sam dzień 

od godz. do 5-ei po południu.

Nakładem „Polaka’1 spółki wydawn z ogr. odp. 
w Katowicach. — Drukiem dntborni Katolnca”, spółki 
wydawniczej z ogr odp«.w. w Bytomiu - Rjdaktof 
odpowiedzialny: Adam Napierał?iki w Bytomiu

Przv wypadkacii śmierci 
poiuCi m mdi t>og ito «nopalr»on” skład 

- truirkfi drnmianyrh i mrtalovy:n - 
Wtoanu « fłwurnt wóz po^-rzebowu. 
Pierwszorzędni złożenie na mary i dekoraoya. 
Bruni K ilu ca, nkł. pogrztb. 
Tri. 1353 Głłwlei Kronprinzonjtr, B.Tel 1358

tmia uli goi “Jbk- 1 P** 
UfllDIUl - no iroęd««o 
obadam., b * koloru i ra- 
pa«hu moL<> R maełn. 
PwaJ . 3.00 miii porto 
MMt ao. nor w HaaWn 
tarę ajtate ř Baitt IX

Heuknruyziu 
każdego rod* mu utoi ro­
ją aaybko Kasperka 
naeler"nl<~ i taWettt1 
(noo'sr. I.Ou. Ubl. 2.00 m.) 
Do nabyoui lylkr praw- 

11 we w
Aptaea w Koazyr''»I« 

fffnoshaaita Ozćt

I

t


